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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W ILNIE DNIA i  SIERPNIA V. S. i 8 i 4 .  ROKU.

W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S . Petersburg dnia 2$go Lipca.

, Córka zmarłego Jenera ła  In fan te ry i  Sztrandm aha  , 
P a nna  K arolina S z tra n d m a n , i có rka  ak tualnego K a -  
*nerhera Xięc ia  Szachow skiego , Xięzniczka Barbara  
Szachow ska , Naymiłościwiey m ianow ane  F rey l inami  
u D w o ru  N a y i a ś n i e y s z y c h  C e s a r z o w y c h .

Radość wzbudzona w  mieszkańcach tey  S to l i cy ,  
szczęśliwym po w ró tem  N a y i a ś n i e y s z e g o  P A -  

N A ,  nie ogranicza się tylko samem okazaniem u n i e ­
sień wesela ,  ale p ragnie  pokazać się w  rozlaniu  do-  
hrodzieystw dla bliźnich. W z o r e m  tego m o z e b y d ź ,  
między i n n e m i , jeden z tuteyszych O b y w a t e l i , ićió- 

uroczystą  epokę chciał  oznaczyć u lżeniem i w y -  
wiadczoną łaską dla swoich  włościan.  D a r o w a ł  on 

mieszkańcom swoich dóbr  pozostałe na  nich długi,  a
i a b ^ CZ tC^°  M oskw y  i  do swoich zakładów
a £3̂ zny c h , uwaln iaiąc  tamteyszych  robo tn ikow od

, r y°h  powinności .  D a r  t en  jego wynosi  summę 
0  0 8 9  rubli  i 6 2  k o p . — • O byw ate l  ten  jest Marsza­
łek D w o r u  J E G O  C E S A R S K I E Y  MOŚCI  G. A. De­
nude w.

z  Kronsztadu l y g o  Lipca. Do tuteyszego po r tu  
przybyły  z Anglii  d w a  oddziały znayduiącey  się t am  

ossyyskiey l lot ty ,  jeden pod wodzą  W ic e  Adm ifa ła  
‘‘o u n drug '  as poo Admira łem Tette.

, . z T y f i i s a  j 4go Czerwca. Znayduiący się przy P e r -  
^ Worze M in i s te r  Angielski  S ir  Uzele p rzyby ł  tu  

smakiem'81 R SZe^°  w r a z  ze swoią. familią i l icznym or-  
0 s t a n o w i  ° n PrzY'^*;y z honorami  naleźącemi je- 

r* af,OWl > * ugoszczonym przez tuteyszego Je ne ra ­
ła G u b e r n a to r a  R ty Szczei a . \ z  Pocz, h ł n l )

Pod ług  Ukazu J E G O  C E S A R S K I E Y  M O S C l  N a y -  
l a  s n i e y  s z e g o P A N A  Rządzący Senat  na powsze­
chne™ S. Pe ter sburskich  D e p a r ta m e n tó w  zebraniu słu­
chali korainumkowany  przez P.  M in is t r a  Sprawied l i ­
wości i K a w a l e r a  D m i t r i e w a  dla należytego spe łnie­
ni a ,  wyp is  z pro toku łu  R a d y  P ańs tw a  połączonych 
D e p a r ta m e n tó w  P r a w  Cywilnych i D uchow nych  in-  
łeressow i powszechnego Zebrania  w następney t r e -  
®*i . „ R a d y  Pa ń s tw a  w połączonych D e pa r ta m e n ta ch  
,, ' P r a w , Cywilnych i Duchownych  interessow i w 
3> powszechnćm zebraniu  roztrząsano przeds tawien ie  
j, Min is t ra  Sprawiedl iwości  i postanowien ie  Rządzą-  
j? cego Sena tu  na zapytan ie  : czy może osobista Szla- 
3> chta  władać w łościanami i Dw orsk iemi  ludźmi,  t ak -  
33 ze czy należy na imię ich pisać przedaźne  i zastaw- 
33 ne p r a w a  i podług nich u twierdzać  za nimi kńpio -  
33 nych włościan i dworsk ich  ludz i?  R ada  Pańs tw a  
33 P°  zastosowaniu do p r a w  tey  okoliczności i po li- 
3, Ważeniu przeds tawionych  przez Minis t ra  Sprawie-* 
33 iw ości zasad,  postanowiła ;  iod: P r a w o  dsobisłey 
33 ‘ z ach ty  nat władanie  włościanami i dworsk iemi 
33 n d ź m i ,  do tąd  przez nią naby tym i  zostawić  niena* 
si r nszonem do śmierci ich , n ie rozszerzaiąc p raw a  
33 tego na po tomkow i c h ,  k tó rz y  z tągo powodu  po-  
33 winni  ludzi  tych i włościan p rzedać  w  czasie p ra-  
33 Wem p rz e p i s a n y m .  jeśliby nie nabyl i  sami p raw a  
33 n a w ładan ie  włościanami. 2 r e  • Nadal nayściśley dó-  
3* s t r z e gąc ,  s by nikt  ze Szlachty osobis tey ,  jako t o :  
33 R egis t r a to row ,  Pro toko l i s tow,  Sekre ta rzow ,  T y tu -  

łacnych SowietnikoW i innych nie  zostaiących w

„  *.>as$ie 8mey w służbie Ćyw i łney ,  i z U rz ę d n ik ó w  
„  nie pochodzących  z aktualnego s tanu Szlacheckiego 
„  nie mógł nabywać włościan i dworsk ich  ludzi: p r z e -  
„ to  i p r a w  przedaźnych  na to  nie  sporządzać ,  w y -  
„  łączaiąc g ru n t  tylko samy; nabycie którego na w ła -  
f, sność podług Ukazu i a  G rudn ia  1801 roku pozwolo-  
„  ne jest wszystkim wolnym stanom. ”  R o z k a z a l i : o 
powinnem i koniecznem spełnienih podług tego , posta­
nowienia  R a dy  P a ń s t w a ,  z wyszczególnieniem one-  
go przesłać Ukazy  do wszystkich RządoW G ubersk ich ,  
Magis tra tur ,  do I z b , Głównych i Jenera lnych  Sądów 
i  do innych mieysc Sądowych,  dawszy wiedzieć przez 
takoweż  P P .  Minis t rom, K o n t ro le row i  i Podskarb iemu  
P a ńs tw a ,  W o ie n n y m  G u b e r n a to r o m ,  zarządzaiącym 
Cywilną  częścią,  Cywilnym G uberna to rom  i H o r o -  
dniczym, Nayświętszemu zaś Synodowi i M osk iew ­
skim Rządzącego Sena tu  D e pa r ta m e n tom  k o m m u n i -  
kow^ać dla wiadomości .  Cze rw ca  11 dnia i 8 i 4 roku,

( z  Gaz.  Senackie j. ) 
W I A D O M O Ś C I  ZA GRA NICZN E.

W.  B k y t a n i a  
z  Londynu i 5go Lipca. Gaze ta  R y s k a ,  Z G aze t  

Angielskich the Times i the C ourier , d o n o s i ,  źe X i ą -  
i e  Regen t  z wiadomych  sobie pow odów  r o z k a z a ł ,  
aby córka jego Xiężniczk« Karol in*  odm ien i ł a  m ie ­
szkan ie ,  tudzież  osoby i D w ó r  ją otaczaiący.  O s t a t -  
niey środy Xiąźe Regent  w towarzys tw ie  Biskupa S a ­
lisbury  , k tó ry  był dozorcą wychowan ia  Xiężniczkiy 
udał  się do dom u  W arw ick  dla przeds tawien ia  t ey  
młodey P a n i  Dam D w o rs k ic h ,  k tó re  na  mieyscu te -  
raznieyszych miały towarzysz)  ć i otaczać Xiężn iczkę 
Galii. Tymczasem Xięźniczka,  usłyszawszy o tey  p rze ­
mianie,  kiedy Xiąże Regen t  dotychczasowy hi D a m o m  
D w o ru  postanówienie  swoie bznaymow ał ,  oddal iwszy 
się nieznacznie , ws iad ła  do swego p o i a z d u ,  i  u d a ­
ła się prosto do mieszkania  Matki  na placu Connaught 
Xiozna G a lh i , k tó ra  nie była obecna ,  o t rzymaw szy ,  
wiadomość ,  przez umyślnego wysłanego z bi le tem,  o 
tym  całym w ypadku  , udała się do Izby P a r l a m en to -  
wey dla zasiągnienia rady;  lecz ani P . W ithbread, an i  
L o r d  Grey ,  ani  P. Ponsanby n i e b y l i  w te nc za s  w I z ­
bie przytomni.  Pow róc i ła  więc do swego mieszka­
nia , gdzie już znalazła P  .Brougham,  k tó ry  na o t rz y ­
mane  wezwanie  nieomie-zkał  się stawić. Ale za le ­
dw ie  powi tała  swoią c ó r k ę ,  ukazał  się Xiąże Korku  
i wezwał  Xiężniczkę  KaióJinę, aby na tychmias t  do pa­
łacu jey o y c a , Xięe ia  Regen ta  , powrócić chciała. P„ 
Brougham  był tego z da n ia ,  iż to  jest naylepsza s t ro ­
n a ,  k tó rey  się Xięzniczka w teraznieyszych okolicz­
nościach chwycić może. Ża tym Xięźniczka Karolina  
z  Xięc iem Korku  udała  się do mieszkania  Ć arlton , 
gdzie od oyca swego Xięćia  R e ge n ta  z łagodnćm u -  
pomnieniem przy ię ta  , wyznała  swóy pośpiech i pod ­
dała się nowem u rzeczy porządkowi.  Now e  Damy 
Dworsk ie  są: H rab ina  R asslyn , Hrab ina  Ilchester, L a ­
dy  Campbell, i dwie  P a n n y  Coaibs. Zdrowie  X i ę i -  
ńiczki  K aroliny  w . tych  ostatnich czasach wiele u c i e r ­
piało;  jest  to jednak powieść nie maiąca zasady, aby 

• Aięźniczce Karplinie w teraznieyszćm jey mieszkaniu 
u  o y c a ,  nie było wolno przyimować l i s tów  i wizyt ,  
albo żeby su tp w ie  t r a k to w a n a  była.

Do rzadk ich  wypadków, w  tćm cb się łycze  Ł d r -  
da Cochrane, i tb t a k i e  na leży;  Łe jego Wł&*0y Q y



\
cieć przeciwko niemu się '©świadczył. Lord Bundo-  
n a l d , o y c i e c ,  który od kilku miesięcy w Londynie  
bawił i zwykł  był odwiedzać exystuiące w  tem mie­
ście wieczorne kluby, czuiąc się bydź urażonym obro­
na Lorda Cochrane, którą na jednem z tych Zgroma­
dzeń s łyszał ,  napisał list do właściciela dom u. gdzie 
sie klub zbiera 5 i kopią tego listu w rannych gaze­
tach Londyńskich ogłosił.  Oświadcza w  nim Lord 
Bundonald , źe syn jego przywłaszczył  sobie sławę w y ­
nalazku pewnych kul palnych  , których on wprawdzie  
nzyw ał  w Basque-Boards , ale które Lord Bundonald  
wvnalazł;  ze był me raz od syna swego,  a nawet od 
służących jego znieważony ; źe często ostrzegał syna 
o złym charakterze P. Cochrane Johnstone , lecz z tę­
po prócz niewdzięczności i  złego traktowania, inney 
ińe otrzymał korzyści .—  Lord Cochrane na obronę 
swoią ogłosił dziś zrana inny l i s t ,  w którym oycu  
swoiemu pomieszanie umysłu zarzuca,  wszystkie j e ­
go oskarżenia niesłusznemi mianuie , i  upewnia ,  źe 
w  ostatnim roku na wsparcie swoiego oyca dał 8000
funtów szterlingdw.

Na posiedzeniu Parlamentowym d. i 5go Lord 
iLiverpool wniósł  w Izbie Wyźszey,  aby prócz dobro-  
w'oln y ‘-kładki sta tysięcy funt. szterl. na wsparcie  
Stuiszcżonych mieszkańców Niemiec , jeszcze Parlament  
drugie 100 tysięcy lunt. szterl. na ten koniec prze-  
y liaczv}. —  Po  niejakich sporach,  w  których L ordo­
wie  Holland  i Lauberdale oświadczyli się przeciwko 
takiemu trwonieniu pieniędzy publicznych, wniosek  
większością przyięty został.

Dziś członkowie kompanii Wschodnio Indyiskiey 
na cześć Lorda W eiiingtona  dawali przepyszny festyn. 
P. Sadler  przy tey okoliczności w towarzystwie je­
dnego Angielskiego Pana wzniósł  się na powietrze.  
Balon wzleciał  o3c ie y ,  po południu ,  1 przez pół go­
dziny unosząc się w oczach mieszkańców Londynu  ,

‘ zniknął potem w  obłokach.
Jedno zgromadzenie patryotyczne D a m ,  naktó -  

rego czele znaydnie się L a d y  Spencer, otworzyło sub 
skry pry ą dla wystawienia statui na cześć Lorda W e l-  
lingntona.

" Fiotta przybyła i J a m a ik i  przywiozła tutejszym  
Jmpeom summę 700.000 funt. szterl. wz loc ie  i w s i e ­
j ą   Zniesione nie dawno w Hiszpanii monopo-
lia tabaki , prochu i kart do grania, zostały na nowo  
przez Króla przywrócone.

z Londynu  1 $go Lipca n. s. W  ostatnią sobotę  
Zgromadzenie W e s t m i n s t e r u  przystąpiło do nowego w y ­
boru Reprezentanta. Sir Francis Burdctt wniósł do 
Zgromadzenia,  aby prześladowany i niewinny Lord 
Cochrane mógł bydź znowu obranym. Nie było ni­
kogo współ  ubiegaiącego się , a tak Lord Cochrane , 
wśród okrzykow radości i zgody , Reprezentantem  
W e s t m i n s t e r u  obwołany został. Deszcz hlewny padał: 
jednakże cała okolica pełna była ludzi z naymźszey  
klassy, którym P. Burdctt trzy wielkie beczki mocne­
go p iwa wystawić rozkazał.

Lord Cochrane wzbronił się oddadź znaków or­
deru Ł a ź n i ,  których od niego wymagano; jest rze­
czą podobną do prawdy,  źe kara jego wystawienia u 
słupa hańby, przez samego Xięcia Regenta będzie u-- 
chyloną.

Xi  tąie Orani i  jak twierdzą ma dowodzić w oy-  
skami Angielskiemi w  Belgium  X ią i e  Regent mia­
nował P.  Meiissh  Agentem w nizszev S a x o n ii  i przy 
miastach wolnych,  H am burgu , Bremen i Lubece. 
Lord Stew art,  Brat  Lorda Castlereagh, jako nasz A m ­
bassador,  jedzie do ITiednia.

Przeciwko Flotyl l i  Amerykańskiey,  która z mor-  
skietni zapasami weszła do O swego na jeziorze O nta­
rio Kapitan Popham  niepomyślny uczynił atlak. Z 
dwóchset  ludzi x8tu poległo ,  a 5ocm raniono.

( z Gaz. Berlin. ) 
F r a n c y  a .

z P a r y ż a  i 5go Lipca n. s. W ybi te  tu zostały 
m ed a le ,  które wystawiaią f i a n c y g  w'yciągaiącą ręce 
ku płynącemu pełnym żaglem okrętow i:  napis ,  ok#-

ło : „ i lporte  le bonheur du monde: „ [  przynosi st, 
ście Światu.  „  ) na drugiey stronie wizerunek Ludwi­
ka  X V I I I , z napisem iego imienia  i roku.

„ Dnia ygo t. ni. owdowiała X ie in a  Orleańska , 
odprawiła uroczysty wiazd do M a rse l i i ; stąd udała 
się do Aim. Jey syn ,  który potym z 7 ulonu popły­
nął do S y c y l i i , odwiedzi ł  ia w M arselii

Po zawczoray Monsieur przybył do P aryża  i był 
na radzie ,  na którey się Król  znajdował .  Zdrowie  
Króla iest znowu w lepszym stanie. Słychać,  ze 
D w ór  w  Październiku przeniesie się do Fontaine­
bleau.

Marszałek Augereau  mianowany iest Gubernato­
rem lg te y  dywizy i  woienney , i w tym urzędzie przy­
był  do Lugdunu. —  Piszą z R z y m u , źe Kardynał  
M a u r y  tam przybył ,  lecz wkrótce od Papieża  otrzy­
mał rozkaz ,  aby się bez wyraźnego pozwolenia nie 
ukazywał przed iego  obliczem.

z P a ry ża  20go Lipca n. s. Dziennik P aryski  
d on os i , źe w niedzielę pew ny urzędnik P o i i c y i , prze­
śladował Kupców względem zamknięcia ich składów; 
Monitor  uw iadam ia ,  źe to był oszust,  który zniknął,  
iak tylko Kommissarz okręgu został przywołany . .—- 
Cambaceres mieszka dotąd w swoim Kanclerskim Pa­
łacu. lecz nie ukazuie się u Dworu.

Dla Ambasadora Angielskiego, Lorda W elling to ­
na , który po zakończeniu posiedzeń Pai lamentowych,  
przybędzie do P a r y ż a ,  naięto iuź przepyszny dom 
za 2,5oo funt. szter. rocznie.

Pogłoski ,  iakoby w Turynie  miała bydź wpro­
wadzona Inkwizycya i zabronione szczepienie Ospy
ochraniaiącey , zostały zaprzeczone Pani  Stael
przez Coppet iedzie do Włoch, [ z  Gaz. Beri.)

N i e m c y  
z Potsdamu 27go Lipca. Przybył  tu dzisiay Feld­

marszałek Xiąźe BluAier Wahlstadt.
z  Berlina dnia 3ogo Lipca n. s. W edług  ode­

branych tu niezawodnych wiadomości , podróż nasze­
go Króla ma bydź następnie urządzona: J. K. Mość 
igo  Sierpnia przybędzie do W  t y  mar u  ̂ ago du Lip. a, 
dzień 3ci t. m. obróci na oglądanie pola sławney trzy-  
dniowey bitwy pod miarami Lipska  : tegoż dnia o b e j ­
rzy twierdze VI ittenberg , a dnia 4go Sierpnia przy­
będzie do Potsdamu.

Przybył  tu dziś Feldmarszałek Xląże Bliicher 
Wahlstadt. Cesarsko - Rossyyski Jenerał A ranszew  ze 
4ma korjnpaniami artyl leryi; dwa półki grenadye-  
rów , Moskiewski i Kerholnuhi pod Jeiierałen. Polika-  
tów , tudzież kompania Pionerów pod Kapita nem P la -  
s k a tó w , przechodziły przez miasto nasze. —  PoZa- 
wczoraj' przechodziły także 4 ry półki Cesarsko-Rossyy-  
skiey g w a r d y i , Kirysierów , i dwie kompanie ai tył-  
leryi pod rozkazami JW. Jenerała Miłłoradowicza.

Od Menu  20go Lipca n. s. Dnia 6go t. m. Ba--  
ron Hiigel obiął w  posiadanie na rzecz Austryi  Hrab­
stwo Falkenstein. Mały ten kray i górzysty leży na 
lewym brzegu R e n u , nie daleko góry M ont  7 onuere , 
która dała nazwisko iednemu Departamentów. Fran­
cuskiemu. Hrabstwo to miało niegdyś swoich wła­
snych Panów , odeszło potćm do L o ta ryn g ii  , a Fran­
ciszek I ,  gdy w roku 1735 L o ta ryn g ii  odstąpi ł ,  za­
trzymał ten kray iako oddzielny. Cesarz Józe f , któ­
ry ze starożytney domu swoiego dziedziny , ten tyl­
ko kawałek ziemi posiadał, okazywał  ku m em u szcze­
gólna miłość , i odprawiał  pospolicie podróże pod 
imieniem Hrabiego Falkenstein.

W  Bernie zakazana została pod karą a 5ftiu fran­
ków Arauska G -zeta , wychodząca w Stolicy Kanto­
nu A rg a u  , który niegdyś należał do Bernu ; z pow o­
du , iż zawiera obrazaiące Rząd Berneński wyraże­
nia. ___ Now y Poseł Angielski do Szwaycaryi  P. C an­
ning Stra fford  iest bratem dawnieyszego Ministra 
Canninga  , a Sekretarz Poselstwa P. A dington  syn et*1 
Lorda Sitmouth. —  Jenerał Jomini poiechał do S z w d f '  
caryi .

Król Pruski dnia i 4 go Lipca zwiedzał okohc 
N e fsza te lu , kaskadę Doubs , zakłady górnicze i dw»®



^ s l  w dol inie Vatengin' w s ławione  gospodarstwem i 
przemysłem mieszkańców. N a  balu k tó ry  Nefszatel-  
scy obywatele  dla J. K .  Mości d a w a l i ,  byli wszyscy 
'v ubiorach Szwaycarskich.  P.  Pouttales zasłużony 
w swey oyczyznie przez  wiele I n s ty tu tó w  dobroczyn­
nych, o t rzym ał  o rder  O r ła  Czerwonego  , i wiele  osób, 
k tó re  chorym Prusk im  w Szpi ta lach pomoc d a w a ł y ,  
zaszczycone także znakami dostoyności.

w Kons ty tu cy i  nadaney Nefszatelowi z apew n io ­
na ies t naprzód,  wolność wyznania  Ka tol ikom i P r o ­
tes tan tom . 2 )  U rzędy  mogą ty lko bydź s p ra w o w a ­
ne przez mieszkańców k ra iowych  , anaw'e t  przez tych  
tylko , k tó rzy nie zostaią w  obowiązku  , ani  służbie 
obcych M onarchów , wyiąwszy  mieysce Guberna to ra ,  
ń ) Urzędnicy publ iczni  za wys tępek  ty lko i Sądo­
wnie  oddaleni  bydź mogą. 4 ) Handel  iest  zupełnie  
Wolhy , jle to  nie  będzie  się sprzeciwiać s tosunkom 
XięstWa,  składaiącego cześć związku  Szwaycarskiego.
5 ) Sądownic tw a  u t rz ym uią  się w terazaieyszyrn s ta ­
nie. Urządzenia  Pol icyine wyda ie  Xiąźe.  6 ) Żaden 
mieszkaniec X ięs tW a ,  nie może bydź w k r a i u  w z ię ­
ty  do w ię z ie n ia ,  bez wyroku  Sądowego tego m iey -  
sca> w  kfcórem popełni ł  wys tępek .  Gdyby był poy-  
rtiany na świeżym u c z y n k u ,  albo popadł  w  bardzo 
Wielkie podeyrzen ie  , t edy  w  przeciągu 3ch dni  Sąd 
Tna po twierdz ić  iego uw ięz ien ie  , albo powróc ić  mu 
Wolność, 7 ) Na  m aią tek  nie może bydź włożony ża­
den sekwes.tr- bez w y r o k u  Sądowego. 8 ) Żaden  po­
da tek  nie może bydź wyb ierany  , ty lko  na mocy p r a ­
wa, g ) Wszyscy mieszkańcy X ię s tw a  od i 8 t u  do 
5ociu lat są żo łn ie rzam i ,  lecz do. w oyny w tenczas 
tylko obowiązani  , gdy by publ iczna spokoyność , ob ro ­
na k r a i u , albo związku Szwaycaaskiego użycia  siły 
wymagały.  10 ) Własnbść jakiegokolwiek  Z g r o m a ­
dzenia  , albo szczególney osoby ies t  nienaruszona  i
nietykalna.  &c.

Kró l  G u w e rn a n tce  swoiey niegdyś małżonki  P a n ­
nie Ge i lieu , da row ał  Szal noszony przez iey W y  cho- 
Wanicę , i 200 F r y d ryc hsdo rów .

Od Menu m go Lipca n. s. Dz ienniki  publ iczne 
zawiera ią  , co następuie : „ P o tw ie rd z a  się , że W i e l ­
kie X ies tw o  F rankfo r t sk ie  iest  rozwiązane.  Kra-ie , 

k tórych się składało nas tępnym sposobem , iak sły­
chać , rozdzielone bydź m a i ą : miasto Frankfort zo-  
c taie wolnem miastem C e s a r s k i ć m . X ies tw o  Ascha- 
senburgskie , odeszło iuź do Kró les tw a  Bawarskiego : 
/ H r a b s t w o  Hanau powrócone  będzie E lek to row i  H e -  
sk iemu : miasto W etzlar  i  iego o k r ą g , dostaną się 
W i e l k i e m u  Xięc iu  Hessen-Darmstad : kray  Fu ldeński  
połączony bedzie  z Nassau. W ielki Xiąźe F r a n k f o r t -  
ski zostaie P ry m a s e m  Niemiec.  Mieszkać będzie w 
Ratyzbonie, i mieć dochody s tosowne do swoiey go ­
dności. ( z  Gaz. Berlin.)

Gazeta  Ryska Zuschauer z a w ie ra :  „ G aze tą  F r a n ­
cuska f Gaset te  de France  ) donosi :  że na Kongressie  
W iedeńsk im  następne główne rozrządzenia  propono­
wane  bydź  maią  Cesarz Anst ryacki  odzyskać ma t y ­
t u ł  Cesarza Niemieckiego , i oprócz Tyrolu i  Voral- 
bergu o t r z ym uie  ieszcze B rysgow ią , Orlenau &c. K ró l  
P rusk i  oprócz daw nych  posiadłości ot rzyma ieszeże 
znaczną część S a x o n i i , łącząc do tego Wittenberg i 
L ipsk , tudzież Pomeran ią  Szwedzką.  Moguncya  po-  
zostaie w ręku  P rusaków 5 Spira  ( Spe ier  ) dostaie  się 
Austryi .  B aw arya  oprócz M ircbitrgu i Aschajenbur- 
Eu ■> o t rzyma ieszcze inne kraie .  Hannower rozcią­
gnie swoie posiadłości aż do rzeki Lippe. K ró l  Saski 
ma  przyiąć dawny swoy t y t u ł , i iak t w i e r d z ą , że 
m u  Drezno i kray między Lipskiem i Czechami po-  
wrocony  zostanie. E l e k to r  Hesśen Kaselski  odzyska 
swoie dawne posiadłości. Miasta  Hanzea tyckie  u t r z y ­
mają  się w  s tanie miast wolnych.

D a n i a

t z  Kraiow Duńskich ggo Lipca. W e d ł u g  wiadomo-  
sc/  f  Lhrystyanii  pod 7 t. m: Xiąże Chryslyan  miał  
o św iadczyć ,  i e przepisany  i 4 to dn iow y  te rm in  jest 
zbyt  k r o t k i ,  gdyż 011 dla ostatecznego roz t r zygn ien ia  
Stany K r a io w e  do B a dy  chce wezwać,  Głównym

przedm io tem  uk ładów był  t e raz  R ozeym  , lecz źe w a ­
runk iem jego było wydanie  n iek tó rych  tw ierdz ,  t edy  
pierwsze osoby otaczaiące Xięcia  doradza ły mu,  aby
tego bez zezwolenia  na rodu  nie czyni ł  Dn ia  7go
mia ło  nastąpić ostateczne postanowienie .  —  W ys łak  
ni Kommissarze p racuią  w  naywiększey jedności. Za  
ośm dni  spodziewamy się ich do Kopenhagi, jakikol ­
w ie k  byłby wypadek negocyacyi.  —  Jenera ł  Anker 
odpłynął  do Anglii', wysłano też znowu do tego k r a ­
iu  de p u to w a n y ch  W  przypadku woyny,  zdaie się,
iż Norwegia  a t l akowana  będzie ze s t rony morza  przez
wylądowan ia  w różnych  mieyscach p rzeds ięw zię te  -
Dn ia  i sg o  Xiąze Następca Szwedzki  miał  przy bydź  
do Gbreóro, P rzew óz  woysk Szwedzkich na ok rętach  
woiennych  tego na rodu  do Cotenburga t r w a  n iep rz e r ­
w a n i e . —  W  Gotenburgu wylądowano z Anglii  bo ,000 
płaszczów dla woyska.

Żniwa  obiecuią zbiór  obfi ty , jednakże cena zbo­
ża jest dotąd  bardzo wysoka.

Nakoniec  po 5eiu latach ciało Chrystiana  V II .
■w' dniu i S ty m  L ipca  w  Grobowcach  familii  K r ó l ó w  
Duńskich w Roschild uroczyście z łożone zostało.

z  Kraiow Duńskich sag  o Lipca n. s. Kommissarze  
Mocars tw  Sprzymie rzonych po swoim przybyciu do 
Chrys.tyańii , oddali  Xieciu. Chrystyanowi  pismo K r ó ­
la Duńskiego.  T o  pismo,  k tó re  Duńskim p o d d a n y m 1 
w  Norwegskiey  służbie- zostaiącym rozkazuie  złożyć 
swoje u rzędy ,  i do Danii  p o w ró c ić ,  zostało na tych­
miast  publ icznie ogłoszonóm. Pismo zaś ,  k tó re  do 
Norw'egiau wydane  było, Xiąźe Ołirystyan chciał do­
p iero  przełożyć Zgromadzen iu  Stanów. S ły c h a ć , źe 
list  od K ró la  Duńskiego c!o Xięcią  Chrystyana  pisa­
ny  zawiera  następuiące punk ta : „ K r ó l  bez żadnego
w y ią tku  oclwołuie wszelkie p e łn o m o c n ic tw a , k t ó ­
re  dał  Xiąźęc iu  przy jego odiezdzie  do N o r w e g i i , 
równie  jak wszelkie rozkazy,  k tó re  póżn iey  mógł  o-  
t rzymać.  K r ó l  rozkazuie  mu złożyć dostoyność W i e l ­
ko rządcy tey P r o w i n c y i ,  1 wydać manifest  upóm ina -  
iący mieszkańców N orw egii  do wype łn ien ia  p o w in n o ­
ści swoich. T w ie r d z e  ir.aią bydź  na ty chm ias t  S zw e­
dom oddane. K ró l  czyni  Xiążęcia  odpowiedz ia lnym 
za  niewypełn ien ie  tych wszystkich rozkazów, inaczey 
według 2Ógo a r ty k u łu  us taw Kró lewskich do zdania  
sp rawy pociągnioriym zostanie. 55

P roponow ane  w a runk i  rozeymi* na lądzie  i na  
morzu  maią bydź następne :  1 ) Xiaze Chrystyan obo-  
Wtązuie się złożyć moc swoią w* ręce d e p u to w a n y c h  
Zgromadzenia  Stanów. 2 ) Dw ie tw ie rdze  maią bydź  
Szwvedom wydane.  3 ) Okrąg  pomiędzy  g ran icami i  
rzeką  Gomern m a  bydź neu tra lnym  ogłoszony.

Duński  bank k ra io w y  zaczął wypłać; ć s reb rem, 
to  jest nowo bi temi . talarami. Akcye daw nie j szego  
Duńsko - Norwegskiego  Species banku  maią  bydź u -  
ważane  w banku t e r a ź n i e j s z y m  jako obl igacye K r ó ­
lew s k ie ,  lecz w  p o d w ó j  ney liczbie ich nominalney 
war tości  Wymieniane.

Handel  Da nii nie wiele  uczyni ł  postępu* p r z e ­
ciwnie w 'H am burgu  mnós two okrę tow stoi  w p o r ­
t a c h ,  i ruch  wie lki  panuie.  ( z  Gaz. Berlin. )

II 1, S z  P A n  I A 
z M adrytu  dnia 4go Lipca. K ró l  rozwiązał  Je -  

t ieralny e ta t  swoich a rm i i  i tylko iszy i 4 ty k o r p u s ,  
na  granicach Francusk ich  s to i ą c e , pozostaią  na s to ­
pie woienney,

Castannos , k tó ry  się tyle  w os ta tn iey  w*oynie 
W s ła w i ł , m ianowany  iest Jene la lnym K a p i t a n e m  
Katalonii. Urząd Jeneralnego K a p i t a n a  oznacza w  
H iszpan ii , czasem W o d z a  w o y s k a , odpowiadu iący 
s topn iowi  Marszałka , czasem Jenera lnego G u b e rn a ­
t o r a  P r o w i n c y i . —  Minis t rowie  Lardizabal  i Villa-  
min  miel i  ułożyć p ro iek t  zwołania  n o w y c h  Korte&ów^ 
k tó re  P a ń s tw u  Kons ty tucyą  nadać maią.

Rozkaz ,  aby k l a s z to ro m  wszelka dawnieysza  w ła ­
sność p rzyw rócona  o y ł a , ma bydź bez żadnego w y ­
ją tk u  nayściśley dopełnionym. — * Nasz Konsu l  w  
Trypolis  wym ógł  na t am te j szym  Rządzie  , i i  wszelki  
sekwes tr  nałożony na inaiątki  Hiszpańskie  zd ię ty  został.

( z  Gaz. Berlin )



X i r s T W - o  W a r s z a w s k i e j
z W a r s z a w y  dnia a^go  Lipca n. s. P rzechodzi  

p r z e z  mias to nasze woysko Rossyyskie  powracaiące 
«, F r a n c y i , id k o  to  półki kozackie  i a r tyi lerya.  -— Dnia  
sogo  b. m. przyby ł  oddział  z woyska  Polskiego , k tó re  
Sit; z n a jd o w a ło  w  Hamburgu  i Danii.

P r e fe k t  D e p a r t a m e n t u  W a rsz a w sk ie go  R esk ry ­
p t e m  J W .  Jenera ła  G u b e r n a to r a  X ię s tw a  W a r s z a w ­
skiego został z a w i a d o m io n y , i i  Ndyiaśnieyszy C e -  
s a r  z Wszec l i  R o s s y i , w  u ła twien iu  obywate lom G u-  
b e rn i i  Rossyisko-Polskich uzyskiwania  paszportów na  
Wyiazd do X ięs tw a  W a r s z a w s k ie g o ,  pos tanow i ł ;  że 
pozw olen ia  t akow e  , nie iuż jako za granice wyda­
w ane  , lecz za paszpor tam i  Jenera łó w G u b e rn a to ró w
i  w  tak im sposobie , iaki  p rzy  przeiezdzie  z iedney 
do  d rug iey  G u b e r u i i  ies t  u ż y w a n y ,  udzielane bydź 
pow inny .

z  W a rsza w y  dnia  5 ogo Lipca.  Już od kilku dni  
oczekiwal iśmy tu przybycia  I c h  C e s a  r s k i c h  W y ­
s o k o ś c i  W i e l k i c h  X  i ą ź ą t  R o s s y y s k i c h  
M i k o ł a i a  P a w ł o w i c z a  i M i c h a ł a  P a w ł o ­
w i c z a  powracających z F rancyi  do St .  Peterzbur-  
ga .  Szczególniey I c h  oczekiwano w dniu 23cim b. 
łn. , i z tego  powodu  całe m i a s t o , z dobrey woli  
mieszkańców , wieczorem oświecone było. Zac ią gnę ­
ły s t raże do Pa łacu pod Blachą  zwanego , k tó ry  był 
pr zeznaczony na I c h  m ieszkan ie ,  zebrały się t am że  
"W ładze ,  lecz tak  i c h ,  iak i powszechne oczekiwa­
nie , spełnione nie zostało. Dopie ro  w dniu ab tym 
( i 4  ) W  i e 1 c y X  i ą ż ę  t a przybyl i  do W a rs z a w y  
o godzinie 2giey po p o łu d n iu ,  lecz C i  Nayiaśnieysi 
P o d r ó ż n i ,  nie za tr zym ując  się, przejechal i  tylko przez  
nnas tó  nasze. Oto  są ni ektóre  szczegóły I c h  p r z e ­
jazdu : W i e l c y  X i ą ż ę t a  raczyli  się zatrzymać
w domu JFana  Szucha  pomiędzy Aleam i ,  gdzie prze -  
"znaczony był przeprząg k o n i ,  i s tamtąo l , po śpiada-
ii i u , udali  się ku  miastu.  Juz między Okęciem i B u ­
kowcem powi ta ł  I c h  Podp re fe k t  P o w ia t u  W a rs z a w ­
s k ie go ,  W .  Bachm iński , p rzybrany  w znaki  Urzędo­
w e ,  i towarzyszył  I m  od tego rnieysca; wyiechali  
zaś p rzec iw N i m  J J W W .  Jenera ł  G u b e r n a to r  Ł a n -  
'skoy , Sena to r  Nowosilcow. Jenera ł  Major  L e w ic k i , 
ż Majorem Placu  i Adjutan tami , Xiąźe Jmć Urussów 
Ucnerał d y w i z j i , o raz  inni  Jenera łowie  i Ofice rowie  ; 
JVY. W biewódzki  Radzca Stanu Naczelnik D e p a r t a ­
m e n t u  W a r s z a w s k i e g o ,  W .  Po l icmeys łe r  Szweczyn  , 
J W .  P r e fe k t  D e p a r ta m e n to w y  , W .  P r e z y d e n t  Pol i-  
cvi  i t. d. a oraz wiele innych  zaakomitych  osób. 
W i e l c y  X i ą ź ę t a  przeiechal i  przez główniej sze  
ul ice  m ia s t a ,  odpow iada jąc  w uayuprzeyimeyszym 
sposobie wszys tkim okazującym I m  znaki  uszanowa­
nia  , a ci k tó rzy  I c h ,  w t e y  zbyt k ró lk iey  c h w i l i ,  
m iel i  szczęście og lądać , poznali  w N i c h  ową n i e o ­
cen ioną  łaskawość , k tó rą  cała E u r o p a  uwie lbia  w I  c h  
N a y i a s n i e y s z y m  B r a c i e .

Dn ia  a8go wieczorem przyszła tu tay  część ekw i -  
pażów J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a -  
r z e w i c z a ,  i W i e l k i e g o  X i ę c i a  K o n s t a n ­
t y n a ,  pod zasłoną iazdy R ossyysk ie y , w k tó rey  
z n a jd o w a ł o  się także ki lku żo łnierzy z gw ardy i  
P o l s k i e y ;■ ekwipaże  i k o n i e  w ie rzchowe  W i e l k i e ­
g o  X i ę c i a , e tanęiy pod Blachą. —  Przechód w oy-  
ska R  ossyyskiego przez mias to nasze , t rw a  ciągle. 
W  tych  dniach przechodzi ła  a r t y i le rya  % ti8 dz ia ła ­
mi  , i oddział  piechoty.  W  dniu 2gtyrrł przeszedł l i ­
czny oddział  d ragonów , z łożony z w ybornych  ludzi  
i dzielnych koni.

2 Poznania  dnia 22go Lipca. Od  dni  ki lku m a ­
my t u  przećhody woysk Rossyyskich z korpusu J W .  
Jenera ła  "naczelnie  dowodzącego  , H r a b ie g o  W it t -  
gensleyna  , wie lu o rd e ró w  K a w ale ra .  Sam J W .  
H ra b ia  przyby ł  tu  w c z o r a j ,  i został  p rzy ię ty  i po­
w i t an y  w sposobie ,  godnym tego znakomitego  W o ­
jownika,  Dziś znana między godziną  10 i l i t ą ,  o-  
glądał  J W .  W ó d ź  piękny  pu łk  Cha rkowsk i  dragoni i

•i pu łk  T a t a r s k i  ułanów-, na t rakcie  między 'Potrik* 
niem i Gurczynem. Jadąc J W .  Jenera ł  podłużnie !t 
ni i  woj ska . ,  pozdraw iany  był od wszystkich oddzia­
ł ó w  p o t r ó j n y m  o k r z y k ie m :  U r a l  Po ukończonyiR 
p op i s i e ,  powróc i ł  J W .  Jenera ł  z orszakiem do pct- 
mieszkania  swego w  pałacu Rządowym  , a woysk.© 
przeciągnęło w paradzie  przez miasto.

( z  Gaz. W arszaw . ) 
W IA D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

Gameta St. Peterzburgska  łnwal id  % między roz- 
m a i t e m i  wiadomościami zawie ra  co następuie:

—  W  B azy le i  wyszła  książka na ob ronę  Bonapar-  
tego  przec iw ko  P a n u  Chateaubriand pod ty tułem N a ­
poleon i Francuzi.

—  Marszałek M a rm o n t , k tó ry  przez swoią kapitu-  
lacyą ocalił  P a ry ż  , nie podaiąc go  na wszystkie 0- 
kropności  s z t u r m u , iest  t e raz  szczególnym przedmio­
tem  nienawiści n ieukon ten to w anych  we Francyi.

—  w H n g li i  wydaie  się t e raz  E nc y k lo p ed y a , k tó ­
r e y  wyda tk i  typogra f iczne  kosztować maią 200,000 
f u n tó w  sz le r l ingów ( 4 oo,ooo czerwonych  z ło tych)  
Głównieyszym ley R e d a k to re m  iest D o k t o r  R eiss ; 
liczba pracuiąpych rozciąga się do 3oo osób, mi&dzy 
k tó re m i  iest  ki lku L o r d ó w  i Biskupów. Całe dzieło 
ukończy się w  przeciągu r o k u ,  i  wyidzie  w  80 od­
d z ia łac h ,  z k tó rych  każdy 20 szylingów ma koszto­
wać.

—  N a  n ow e y  monecie  wyspy  E l b y , widać z i e ­
dney  s t rony  w ize runek  Bonapa r tego  , z drugiey  na ­
s tępny  n a p i s : Napoleon Imperator atque R e x  ubique
F elix . Insula Elba. i 8 i 4 . ( Napoleon Cesarz i  Król
gdziekolwiek szczęśliwy. ( ( ! !  )

— • G aze ta  Ryska zawie ra  następne wiadomości : 
Donoszą z Kró lewca  pod i 3 tym  L i p c a ,  że stoiąca tam 
Cesarsko-Rośsyyska Floty l la ,  podług ot rzymanego r o z ­
kazu odpłynęła  do Sweaborg. r

—  Sławua  Bogini  zwyc ięs twa  stoi znowu w  Berli­
nie iTa bramie Brandebursk iey  , lecz aż do przybycia  
K ró la  ok ry ta  iest  zasłoną. —  W  nektóry-ch  okoli­
cach F r a n c y i ,  a osobliwie koło T r o y e s , panu ią  do tąd  
zaraź l iwe  j szkodliwe gorączki.

—  M ó w i ą ,  że dług cały Niemiec w yrachow any  iest 
tysiąc mil ionów talarów.

—  Ąrcy  Xiąże Karo l  napisał  d z i e ł o , k tó re  pod 
t y t u ł e m ;  Z a sa d y  S t r a te g i i , obiaśnione przez kampa­
nią w Niemczech roku 1 7 9 b ,  druk iem ogłoszone zo­
stało.

-—  W i e l e  pism ulotnych w P a ryżu  m ów i  o z wró-  
cie dóbr  dawnieyszym Em igran tom.

—  P o e ta  Gótii* , na  obchód świę ta  pokoiu w  Ber­
l in i e , napisał a l łegoryczne d ram a  z m u z y k ą ,  pod 
ty tu łem :  Przebudzenie się Epimenida „  we t rzech  ak tach .  
Epimenides , k t ó r y  podług podania Mitologicznego 
wszedłszy do iedney iaskini  spał przez lat  27 , zasy­
pia  tu  w w y o b r a ż o n e j  Świątyni .  Nagle powstałe  ży­
w a  walka  pomiędzy al l egerycznemi  geniuszami do­
brego i z łego:  p ierwszy iest zwyc iężony :  wszystko ! 
w pada  w- nieład i zamieszan ie ,  1 zawala sie naw e t  
sama Świątynia .  W  tym ukazuie  się Nadzieia  , t a  
w a lc zy ,  p o k o n y w a ,  i odpędza geniusza złego:  nastcr 
puie  nowa  scena szczęścia —  i  Epimenides przebudza 
się ze snu.

A W  I Z A c ;  Y  A.
i.  Na skutek Remissy Sądu Głłgo Litewsko- Wileń; Departamen­

tu 2go w roku igią Maja 21 dnia nastałey Taxę i Exdywi2yą ma­
jątku W. Kazimierza Muchlińsltiego Rotni: Smoleńskiego przezua- 
czaiącey niżey podpisany Urząd do maiętnośfci Muły w Pttcie Za- 
wileyskim leżącey tegoż roku Julii 15 dnia zjechawszy, maiętnosć 
Mułę i Abramowszczyznę, oraz wszellłi maiąt«k pod konkuis idący 
w administracyą temuż Muchlińskiemu oddał , a podług warurjkoMf 
Remissy wszystkie załatwiwszy szczeguły, Sądy swoie do dnia 155° 
gbra idącego roku odroczył , na którym terminie ażeby każdy z Pre.' 
t»n3orow do maiątku W- Kazimierza Muchiinskiegu ku oezewistejf 
rozprawie pod upadkiem i amissyą rzeozy stawał, celem ostrzeż*' 
nia ninieyszą czyni trzykrotną awizacyą.

Wincenty Dowgiałło Prezydent Ziemski Zawileyski.
Jan Szczepanowicz Pisarz Ziemski Pttu Oszru:
Andrzey Bobrowic/. Sgdzia Grodzki Zawileyski.
Mateusz Woyuowski Źiem: i Grodzi oraz tey Exdywizyi Reg60*’

Dtrzwala się drukować■— G. E . Gyoddeck P. O . Członek Komitetu Cenzury. W  D rukarni D yecezain iy  u X X . M i s s y  o n a r  s ó w

DODATEK
/ ’ ,



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro 61.

OGŁOSZENIA SĄDOWE
*• Sąd Główny L itew sko  W ileńsk i 2go D epartam entu  W rem ien-  

ńego po ostatecznym Dekrecie Dyllacyinym w Sprawie Konkursowey 
jjukcessorow zeszłego Hetmana Lit: Michała Ogińskiego z jego Kre- 

ytorami , Pretensorami i Debitorami w roku idącym i 8 J4  Januaryi 
*9 dnia zapadłym , i po uczynioney za tymże Dekretem w Gazetach 
Huryera Litewskiego trzykrotney publikacie , przystąpił do oczewi- 
8łego sądzenia teym Sprawy na dniu i4 ty m  zeszłego miesiąca Junii,
* Oa dniu 50 tegoż miesiąca , dla nastąpionego wakacyinego czasu 
w kontynuacyi do dnia igo  Óktobra teraznieyszego roku zostawuiąc, 
£dy od Sukcessorow zeszłego Hetmana Ogińskiego m ia ł  wniesioną 
Prozbę , źe jeszcze nie wszystkie pozwane strony złożyły komporta- 

1 postanowił zatym , aby wszyscy Kredytorowie i Pretensorowie 
^eszłego Michała Ogińskiego Hgtmana pozwani , i przyiść mogący , 
“tórzy dotąd dowodow swych nie komportowali , aby tęż komporta- 

prz^ Regestrach na dniu i5 ty m  Augusta idącego 1814 roku do 
«ancellaryi tego Sądu na persystencyą cztero-niedzielną złożyli,  k tó- 
rzy zas w ciągu ostatecznie odchodzącey teraz oczewiicie Sprawy 
ll*e s t a n ą , ze z ty m i  stosownie do Dekretu roku idącego Januarij 
*9 dnia zapadłego , i uczynionęy za onym pubiikaty, amnjissya za- 
Płsaną zo s tan ie ,  o czym  dla wiadomości wszystkich stron do tey 

Prawy należących ninieysze czyni się uwiadomienie. D a tt  roku 
*814 miesiąca Julii 20 dnia.

Zgodno z Protokułem W a c łam  Klukowski Sekretarz.

3 Za Remissą Sądu Ziemskiego Szawelskiego , Sąd Tajiatorsko- 
Exdywizorski w mieście Szawlach zebrany , na Ziezdzie początko­
wym , dnia 22go Junii roku teraznieyszego w konkursie W ierzycie- 
l ó w , W JP. Klemensa Banialewicza byłego Sekretarza Izby Szla- 
checkiey , nad Domami i Placami tegoż w Mieście Szawlach ■, ia- 

0 też nad Fossesyami Tradycyinemi onego w Powiecie okazane- 
*ói -  Administracyą przeznaczywszy — Komportacyą wszelkich 
dowodów , oraz Ruchomości , poczynając od dnia igo Augusta 1814 
|°ku  , w przeciągu tygodnia , z lokaeyą cztero-niedzielną w Kancel- 
atyi Ziemskiey Szawelskiey , postanowił ; i Ziazd powtórny na o- 

^a teczne  rozsądzenie , do dnia ig g o  Octobia i 8 r 4  roku odłożył ~
, a który te r m in '  gdyby Pretensorowie W . Banialewicza , z dowo- 
‘ arni pod upadkiem w rzeczy, iawili się, zastrzegł™  O czem tenże 

Id przez awizacyą ogłasza — D att  roku i8 ' 4  Msca Julii ggo dnia.
Sądu Ziem . i Grodz. Pow iatu  Szawel. oraz E*dy- 

w izorskiego R e g e n t ,  D om inik  Noreyko.
G G Ł O S Z E M A  r K i  w  A T M  i i .

1 Ą °  nwistauyi S ą d u  Z ie m s k ie g o  W ile ń s k ie g o  , z a w ie d o -  
ni^ril D o n a ; a r y u a z o w ia  w  T e t t a m e n o i e  ś. p. zesz łeg o  B is k u ­

pa W u łc z a c k ie g o  w y ia sn i sn i  , że  T e s t a n n - n t  w  K a n c e l l a r y i  
■>goz S ą d u  a lo k o w a n y m  z o s t a ł ,  i że  W .  X .  T a u l e r y  W o ł-  
L2aoki , z o w ra c  o n e g o  b y d ź  a d o p to w a n y m  , z a k r e ś lo n y c h  
^ y d / ia i< łw  w y d a ć  n :e  m a  z a m i a r u  — S p o so b e m  p r a w n y m

sz u k a ią c  sw o ie y  z a o h w ia n e y  w ła s n o ś c i ,  w s z y s t k i c h  iu d z i  o n o  
t ą  , i r o z u m e m  z a s z c z y c o n y c h  n a y p o k o r n i e y  p ro s z ą  , i ż b y  
eię n i e c h w i e l i  w  sw o ic h  w y z n a n i a c h  , w  c z y m  iofc p a m i ę ć  
o b y tn o ś c i  T e s t a m e n t u  ro b io n e g o  p r z e z  z e sz łe g o  B isk up a  , 
z a s ię g n ą ć  m o ż e ;  a s z c z e g ó ln ie  W W \  P ie c z ę t a r z e  i t e n  k t o  
b y ł  d o  n a p is a n ia  u ż y t y m  , ż e b y  p r z y s ię g ą  n a w e t  , W y ro k ie m  
S ą d u  n a k a z a ć  się m o g ą c ą  z a tw ie r d z i l i  tę  p r a w d ę  , p r z e z  ia- 
k ą  w s z e lk a  u m o r z y ć b y  s'ę m o g ł a  w  t y m  w z g lę d z i e  cbo ię -  
tn o ś ć  —  N i e c h e ą  D o n a t a r y u s z o w i e , b y  k tb ś  p r z e m a w i a j ą c  
za ic h  s t ro n ą  fa ł -z y  wie , o b c ią ż a ł  siebie z b r u d z o n y m  ru m n ie -  
n ie m  : szu ka ią  on i i s to tn e y  p r a w d y  t y l k o ,  k t ó r a  ie ś l ib y  się 
w  s k u t k a c h  sw o ic h  p r z e z k o g o k o l w i e k  w y k a z a ć  m o g ł a ,  p r ó c z  
w d z  ęczn n śc i  w  se rca ,-b  D o n a ta ry i i s z ó w  u g r u n t o w a ć  się m a -  
iąC ey  , z n a y d z i e  k ażd e i i  w w ła s n y m  s u m n ie n iu  p o c ie c h ę ,  ż e  
z  n ę d z y  w y s w o b o d z ić  p o d o b n e  sob e p o t r a f i  i s t o t y  —  o t e  m i ­
ło s ie rd z ie  p ro s z ą  n ie s z c z ę ś l iw i , ,  w  l ic z b ie  k t ó r y c h  z n a y d u ie  
się w  L  d z k im  P o w ie c ie  z a s i e d lo n y ,  p i s z ą c y  t e  Z a w i a d o m i e n ie .

F a b ia n  i z u k i e w i c z  S. G . P  I i .

2 Od Zarządzającego w W ilnie  Poilicyą , podńie się do w iado­
mości , że w roku 1808 mieszkający w mieście W iln ie  Szlachcie 
Kowalewski , maiąc swóy mały diewniany stary D om ek na Ulicy 
Wilenskiey idąc do Zielonego Mostu na ziemi należącey do Ju- 
rysdyki JO. X;ęcia Radziwiłly pod Nrem Ggg położony , gdy po­
trzeba było według zalecenia JW . Litewskiego Wojennego Guberna­
tora wyprostować tę  Ulicę , wspomniony Kowalewski umówił się ten 
swóy Domek przenieść na inne mieysce , a za to  w nadgrodę jemu 
według dohrowolney umowy zapłacono było wraz ze Skarbu 300 
Rubli Srebrem , w ówczas Kowalewski iedną połow ę tego Domku 
rozebrał sam , a druga część onego zostawała nie rozebraną , z  po­
wodu zaszłey w tym kraiu Woyny ™ w przeciągu tego czasu , sam  
właściciel tego Domu Kowalewski żyć zaprzestał^ pozostała zaś część 
jego Domeczku będąc spustoszoną przez reyteradę nieprzyjacielską , 
groziła upadkiem niebespieczeństwa , d la c z e g o  według zalecenia 
Zwierzchności te  ruiny rozebrane , i pozostały materyał z likwido­
wany przez Urzędników P d l ic y i  wspólnie z Magistratem* znayduie 
frię pod schronieniem. — Ze zaś dotąd po śmierci Kowalewskiego 
nik t  się nie zgłasza do odebrania takowego rnateryału , przeto ma 
bydz ony wyprzedany przez Publiczną Licytacyą w tuteyszym R atu­
szu w dniu 4  następnego miesiąca Augusta , ktoby przeto życzył 
sobie kupić takowy materyał składający się ze starych Bierwion i 
Cegły od k o m in a ,  etc. etc. ma się iawić do Wileńskiego Ratusza 
w wyź oznaczonym term inie .  Niemniey iezeli k to  raa i a kie 
Sukcessyine do tego prawo lub pretensyą, "niech się u ia  do tutey- 
szego Magistratu. Zarządzaiący Policyą Szłykoff.

3 Oświadczenie od Rządcy Słonimskiego woiennego Łazarp •



t u  F r y d e r y k a  P r e y s a  ,  w  o d p o w i e d ź  n a  t a k o w e ż  u m i e s z c z o n e  w  G a «  
z e c i e  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  N r o  1 6 .  1 7 .  i  1 3 ,  r o k u  i d ą c e g o .  K a ­

r o l i n a  z  P r e y s ó w  M a c h n a u r o w a  ,  i  M a r y a n n a  P r e y s ó w n a  ,  S i o s t r y  
r o o i e  r o d z o n e  ,  w y w d z i ę c z a j ą c  s i ę  z a  p o d e y m o w a n e  p o  n a s z y m  o s i e ­
r o c e n i u  p r z e z e m n i e  j e d n e g o  k o s z t a  w  i c h .  w y ż y w i e n i u  ,  E d u k a c y i  ,  
i  i e d n e y  p o s t a n o w i e n i u ,  t r z y m a i ą c  i  u ż y t k u j ą c  t e r a z  s a m e  i e d n e  z e  
w s p ó l n e g o  n a m  r o d z e ń s t w u  n a l e ż n e g o  m a i ą t k u  ,  m n i e  b r a t a  w  p u ­
b l i c z n y c h  p i s m a t f h  c z e r n i c  o s m i e l a i ą  s i ę  — O s t r z e g a i ą c  p u b l i c z n o ś ć  
g d y b y  r o i  k r e d y t ó w  z a c i ą g a ć ,  n i e  u f a ł a  — D z i ę k u j ę  n a p r z ó d  m y m  
S i o s t r o m  ,  a  o b o k  i c h  i  S z w a g r o w i  M i c h a ł o w i  M a i . h n a u r o w i  A p t e ­
k a r z o w i  W i l e ń s k i e m u  ,  z a  i c h  o  d o b r o  p u b l i c z n o ś c i  t r o s k l i w o ś ć .  
C o  d o  m n i e  o ś w i a d c z a m  s i ę  p r z e d  t ą ż  p u b l i c z n o ś c i ą ,  k t ó r e y  w z g l ę ­
d y  w  m y m  p o w o ł a n i u  p o t r z e b n e ,  i *  p r a c a  m o i a  i  p r a k t y k o w a n y  

T a l e n t ,  w y s t a r c z ą  o t a c z a j ą c y m  m n i e  p o t r z e b o m  — b e z  s m u t n s y  k o ­
n i e c z n o ś c i  u c i e k a n i a  s i ę  d o  k r e d y t ó w  — A  n i m  W ł a d z a  d o  k t ó r e y  
t o  n a l e ż y  r o z w i ą ż e  k w e s t y ą ,  c z y  S c h e d a  m o i a  p o  R o d z i c a c h  p o z o s t a ł a  
z m a r n o t r a w i o n a ,  i a l c  s i ę  p o d o b a ł o  R o d z e ń s t w u  u m i a n o w a ć  ,  p r z e z e ­
m n i e  l u b  n i e  ?  T r o s k l i w y  o  n r ó y  h o n o r  ,  i a k  t y l k o  o d  m y c h  p r z y ­
j a c i ó ł  o s t r z e ż o n y  o  t a k o w y m  m y c h  S i ó s t r  i  S z w a g r a  p r z y w i ą z a n i u  
z o s t a ł e m  (  c o  n a s t ą p i ł o  p ó ź n o  z  o k a z y i  m e g o  z e  S ł o n i m a  n a  n z a s  

w y d a l e n i u  s i ę )  W r a z  o d p o w i e d z i e ć  n a  o n e  p o c z y t a ł e m  z a  n a y -  
p i e r w s z y  o b o w i ą z e k .  R u  1 8 1 4  M s c a  J u l i i  6 g o  d n i a .

F .  P .  U p r .  S ł .  W .  L a z .

5 Uwiadomienie Publiczności od niźey piszącego 
s ię ,  iż w dniach teraźniejszego miesiąca idącego i8 i 4  
roku, zgubił Cerograff z podpisem Szlomy i Jankiela 
Mejerowiczów Gbywatelów Wileńskich w roku omi- 
nionym miesiąca Februar. 2 jg o  dnia wydany na sum­
mę Rubli srebr. 45o , z Pieczętarzem Hercjka Szkol- 
nika Wileńskiego. —  Uprasza Publiczności, kto ma 
iaką wiadomość aby oznajmił.

ICUaji, ^ 0 Józef Chaimowicz Klacki.

Z b i e g l i  I n d z i e

3  W  r e k u  t e r a z n i e y s z y m  i 8r 4 J u l i i  j o g o  d ń i a  z  m a i ą t k u  R u ­
s k i e g o  S i o ł a  J W .  M i c h a ł a  M a c k i e w i c z a  P r e z y d e n t a  w  G u b e r n i i  W i  
l e n s k i e y  P o w i e c i e  Z a w i l e y s k i m  P a r a f i i  W c y s t o r o s k i e y  p o ł o ż o n e g o ,  
z b i e g l i  t r z e y  l u d z i e  i s z y  W i n c e n t y  S a d o r n i r  w o l n y  z a  P a s z p o r ­
t e m  ,  u r o d y  . ś r e d n i e y  w i ę c e y  b r u n e t  i a k  b ł ą d  , m a i ą c y  l a t  2 2  z  ' f \ -  
u s z n i c z h ą  w  l e w y m  u c h u  d u ż ą  b i a ł ą  ,  w z i ą ł  z  s o b ą  S u r d u t  ż u ł t y  
b i i o w y  i  d a l s z e  o d z i e n i e .  — 2 g i  A n t o n i  D a s z k i e w i c z  p o d d a n y  i o k a y -  

c z y k  ,  a  r a z e m  i  k r a w c z y k ,  p i s a ć  u m i e  d o b r z e  m a i ą c y  J a t  1 8 ,  t w a ­

r z y  p o c i ą g ł e y ,  w ł o s o w  n a  g ł o w i e  c i e m n o  r u d y c h  ,  n o s a  d u ż e g o  ,  u -  
r o d y  ś r e d n i e y  c i ę k i .  — g c i  R o m a n  H o ł o w a e z  t a k ż e  p o d d a n y ,  m a i ł '  
c y  l a t  1 8 ,  u r o d y  ś r e d n i e y ,  w ł o s ó w  c i e m n y c h  ,  b y ł  K u c h c i k i e m .  — 
K t o b y  p o m i e n i o n y e h  l u d z i  w s z y s t k i c h  ,  a l b o  k t ó r e g u k o l w i e k  b ą d Z  
z ł o w i ł  ,  n i e c h  r a c z y  z a w i a d o m i ć  n i ż e y  p o d p i s a n e g o  z a r z ą d z a i ą c e g *  
D o m e m  J W .  P o d c z a s z y c h  K o s s a k o w s k i c h  p o d  N r e m  1 4 9  s y t u o w S *  
n e g o  w  W i l n i e . — A  u a d g r o d ę  z  w d z i ę c z n o ś c i ą  p r z y z w o i t ą  o d b i S *  
r z e .  J ó z e f  C i s z k i e w i c z .

D o m  do p r z e d a ź y  
3 Dom murowany trzy-piątrowy w mieście Wil­

nie na Ulicy Niemieckiey pod Nrem 86 położony do 
Nadwornego Sowietnika Rogalskiego należący iest do 
przedania na bardzo wygodnych kondycyach.  K to­
by ony życzył nabydż, raczy zgłosić się do Aktor* 
mieszkaiąCego w  Kamienicy Szlachcica Wierszołowi* 
cza za Tatarską bramą.

B a s z t a r d a  d o  p r z e d a n i a  
2 W  Domu Obywatela Szlaka na ulicy Trockie? 

pod Nrem 3 g 8 ,  znayduie się Basztarda w nowym Go­
ście ze wszelkiemi rekwizytami do podróży —  Ży­
czący oną nabyć, uda się do wyż wspomnionego Do­
m u, gdzie od maiącey komis do przedaży Osoby, do­
wie się o cenie.

Z e g a r k i  s k r a d z i o n e .
. 2 .  1 8 1 4  J u n i i  2 8  d n i a ,  s k r a d z i o n y  z e g a r e k  z ł o t y  r e p e t y e r  s p r ę ż y '
n y  b i j ą c y ,  k o p e r t a  p ł a s k a  ,  w  k ą t o  f u g o w a n e  ,  c y f e r b l a t  a r o a l i o w y  b i a ­
ł y  ,  l i c z b a  P o l s k a  b e z  n a p i s u  ,  z  o b u  s t r o n  o t w i e r a  s i ę  ,  i n d e x i ! 1’ 
s t a l o w e ,  o s a d z e n i a  w  i n d e x a c h  b i a ł o  p o l e r o w a n y  m i n u t o w e g o  i O '  
( l e ż u  k o n i e c  o d ł a m a n y ,  z  t y ł u  n a k r y c i a  z a  p o c i ś m e n i e m  o d m y k a  s i t '  
i d z i e  n a  k a m u s z k u  b i a ł e m  ,  p r z y  n i m  t a s i e m k a  c z a r n a ,  k l u c z y k  p r o ­
s t y  m o s i ę ż n y ,  t i o c h ę  z a w i e l k i .  D r u g i  z e g a r e k  z ł o t o  p ł a s k i ,  k o p e r ­
t a  p ł a s k a ,  b r z e g i  f u g o w a n e ,  z  j e d n y m  i n d e x e m  ,  j e d e n  i n d e x  p o k ^ '  
z u i e  g o d z i n y  i  m i n u t y ,  z  o b i i  s t r o n  o d m y k a  s i ę ,  p o k r y w k a  s r e b r ­
n a  ,  k o ł o  n a k r ę c e n i a  w y s z t y c h o w a n y  w ó z e k  n a  d w ó c h  k o ł k a c h  i  p * '  
r a  k o n i  z a ł o ż o n y c h .  G d y b y  o  t a k o w y c h  z e g a r k a c h  k t o  p o w z i ą ł  w i a ­
d o m o ś ć  ,  r a c z y  o z n a y m i ć  d o  J P .  F r o l a n d a  m i e s z k a j ą c e g o  w  K a r d y n a -  

l i i ,  z a  c o  o d b i e r z e  p r z y z w o i t ą  n a d g t o d ę .


